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Jakaż cudowna głębia ciszy,
Jakiż daleki dziś mój ból!
Lasów pokłonu nikt nie słyszy,
Idzie sam Bóg w milczeniu pól.
Jakbym na nowo był stworzony...
Gdzieś jest goryszy trosko, gdzie?
Tak jeszcze wczoraj zatrwożony,
Dziś składam życie w dłonie Twe.
        Przez szczęście i zgryzoty świata
        Przejdę jak pielgrzym śmiało, wprost.
        Bo w Tobie, Panie ma zapłata
        Nad rzeką czasu Tyś mój most.
A gdybym miał za marne grosze 
Śpiewać nie Tobie...To choć drżę:
Roztrzaskaj moją lutnię proszę.
Wiecznie przed Tobą milczeć chcę.

O wunderbares, tiefes Schweigen,
Wie einsam ists noch auf der Welt!
Die Wälder nur sich leise neigen,
Als ging' der Herr durchs stille Feld.
Ich fühl mich recht wie neu geschaffen,
Wo ist die Sorge nun und Not?
Was mich noch gestern wollt erschlaffen,
Ich schäm mich des im Morgenrot.
        Die Welt im ihrem Gram und Glücke
        Will ich, ein Pilger, frohbereit
        Betreten nur wie eine Brücke
        Zu Dir, Herr, übern Strom der Zeit
Und buhlt mein Lied, auf Weltgunst lauernd,
Um schnöden Solt der Eitelkeit:
Zerschlag mein Saitenspiel, und schauernd
Schweig ich vor Dir in Ewigkeit.
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